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W ychodzi codziennie o godzinie 3ciej po połu­
dniu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych
Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 złr.— półrocznie 7 

złr.— ćwiecrocznie 3 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 20 ct.
Z przesyłką pocztową w PAŃSTW IE AUSTRYACKIKM : ro­

cznie 18 złr — półrocznie 9 złr.— ówierćrocznie 4 złr. 50 ct. 
—  miesięcznie 1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową ZA GRANICĄ: do Pius i do Rzeszy 
niemieckiej 7 złr. (4  talary) —  do F raucyi, Belgii i Anglii 
8 złr 80 ct. (18  franków) - do Szwajcaryi 7 złr. (1 6  fran­
ków) — do Włoch i Rzymu 10 złr. 40 ct. (22 franków)—  
do Turcyi. Bułgaryi i do Księztw Naddunajskich 7 złr. (16  
franków) kwartalnie 

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.
„Biligite homines, inłerficitc errores.“ (S. Aug.).

Redakcya przy ulicy Sykstuskicj N. 6 4 7 4,4.
Administracja w kamienicy kapitulnej Nr. 24 m 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za oplata 5 et. od 

wiersza. —  Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłat. 
Manuskrypta się nie zwracają. —  W Krakowie przyjmuje pre­

numeratę księgarnia Jaworskiego. Dla W. księztwa Poznań­
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Das kiewicza w Pozna­
niu. Dla Prus także księgarnia p. Priebatacha w Ostrowie. 
W  Wiedniu Haasenstein & Vogler, Neurnarkt Nr. 11. Ham­
burg, Frankfurt n. M. B erlin , L ip sk , Basel (Schweiz) i- 
W rocławiu : A . Oppelik, W ollzeile 2 2 ;  Rudolf Mosse, Sei- 
lerstatte 2. Berlin, Munchen i Niirnberg : Sebastyan Kora- 
bek, Neubau 71. W Berlinie Zeidler & Cornp., Leipzigerstr. 
3 7  W  Paryżu J . Mianowski (Commision & exportation 
Ju lien  rue des Ecoles 2 4 .)

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową przyjmuje wa Lwowie: A jencya n C zasu u i „ t/zm'1 A . P ią tkow sk iego , plac katedralny 3 1 . tudzież księgarnia Sayferta i  Czajkowskiego.

.A lacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquilati resiBtite et malum in bono vincere conam ini, intendentes oculos in mercedem illis paratam , qui pro Ckristi nomine decertaverint“ .
{P in t I X  do redaktorów „ Unii* d. 28 . kwietnia 1870 . r.)

L w ó w , 11. lipca.
Rząd subalpiński przeniósł się do Rzymu: W i­

ktor Emanuel i ministrowie jego weszli do Stolicy 
Chrześciaństwa zuchwałą św ietnością otaczając ten 
zamach urągający sprawiedliwości uczuciom. Apo­
stata zajął Rzym gwałcąc traktata zawarte z Fran 
c y ą , depcząc z pogardą prawo publiczne Europy 
Zbrodnia ta dokonałą się wśród ogólnej obojętno 
śći dyplomatycznej. W ielkie mocarstwa zatwierdza­
ją ten czyn zbrodniczy, który kiedyś przeciwko 
nim się obróci. N ie ma już w świecie innego pra­
wa prócz siły , innej wielkości prócz despotyzmu i 
przemocy. Gdyby Pius IX. m ógł był siłą  broni 
najeźdźcę odeprzeć, nazwanoby ten czyn równie 
sprawiedliwym jak dziś znajdują słusznem, że nie 
mając wojska i broni, upada. Monarchowie zapi­
sują fakt dokonany. O jednego króla mniej w Eu­
ropie i nic w ię c e j .. .  Prawda że ten król jest naj­
dostojniejszym /  m onarchów; że królowie uważali 
go dawniej za przełożonego swego, za o jc a ; że są 
z nim związani prawem publicznem, zasadą równo­
wagi; lecz to nic nie znaczy, to wzgląd moralny, 
to zwierzchnictwo duchowe, a w dziewiętnastem  
stuleciu w wieku postępu i cywilizaeyi, jedna jest 
tylko powaga: to siła  i ten jeden wzgląd tylko, 
wyraźny, dotkliwy jak kajdany i knut cara Król- 
odstępca, który zagrabił kościołowi Jego dziedzi­
ctwo był związany także względem europejskich 
m ocarstw publicznem prawem i traktatami. Zm ie­
niając warunki egzystencyi swego królestwa, dawał 
europejskim książętom  prawo oparcia się temu. 
Europa m ilczała a więc przyjęła na siebie współ

Prawo to ,  którego my nie tworzymy sam i, które w końcu  tyrania najokropniejsza, m ordy i 
spostrzegamy łatwo w naszym u m y śle , gdzie je p0^ogj
ręka Stwórcy w yryła, upadnie w całej Europie i > ' , . . .
we Francyi jeźli go nie podtrzyma sam Bóg. A e tak, j e s t  dow od zą dzieje la t osta tn ich

Prawo w łasności, uznane przez wszystkie n a -,p isan e  n ie s te ty  k rw ią  i łz a m i m ilion ów  n ie -  
rody wypływa z naturalnego praw a, a więc także szczęśliw ych  ofiar liberalizm u. L iberalizm  
pochodzi ono od Boga. N ie ma bowiem prawa 'objaw ia s ię  na zew n ątrz rew o lu cyą , bo ko  
bez prawodawcy. Zabić prawodawcę, to jedno co ^ cznem  n a stęp stw em  je g o  teoryj je s t  żn i-

*3? k Ł  .«*■<«» rz?dku Boskieso 1 ludz-
jając wiarę w B oga , chciał zadać cios śm iertelnyjkiego, w ięc  ca ła  r a c ja  b j t u  jeg o  je s t  n ien a -  
prawu własności. Przedstawił on swój system  w iść  do k o śc io ła  św .
Zgromadzeniu w 1 8 4 8  r . , k tó r y  śmiech tylko j j ja t e g 0  w t c m  j e(jnem  gtoją lib era ły  
wzbudził. Ale Proudhon przerwał śmiech temi , . , . b J . . .  . y .  . •
słow am i: .O b yw atele , to co was dziś śm ieszy ,)*  sc .sm on ej fa land ze, zgodni i jed n i w m e-  
jutro łzy wam wyciśnie." Komuna paryska urze-(Uawiść do k ato licyzm u , rożnem i do teg o  celu  
czywistm ła ateizm i komunizm Proudhona.  ̂Sym - zm ierzają  drogam i.
patya z jaką Europa przyjęła zamach ^ ‘̂ t.o ia | W id zim y ich  w rządzie i p ła szc zą c y ch  się  
Emanuela lest wyznaniem ateizmu. Porządek oo-i J £ 1 „
wiem religijny i społeczny spoczywa na katolicy -1 stop  m os le w s  leg o  d e sp o ty , m ęczącego
zm ie i papieztw ie; ludy nie pojmują mglistego (W im ię te g o ż  lib eralizm u  ty s ią c e  ofiar p o lsk ich
bożyszcza filozofów; one czczą chrześciańskiego^po kopaln iach  i k azam atach  w ięz ien n ych , znaj- 
Boga. A Bóg ten przemawia przez kościół kat o- dziem y  ich  rozn oszących  m ord i p ożogę  w 
lic k i, przez usta P apieża, Głowy p arysk iej k o m u n ie , zn ajdziem y ja k o  ajentów
nipftmvlnporn r>lir7Pv*Man naUCZVCiela. ftrzywUd J . 1 , . , .

»In tern azion a lu u lub śle p e  n arzęd zie starego  
h erszta  k onsp iratorów , p rzy gotow u jącego  obe 
cn ie d la  s to lic y  W ło ch  los b ied n ego  P a ry ża  
Niedawno M uraw iew  śc isk a ł p rzyjaźn ie d łoń

nieomylnego chrześcian 
jaką wyrządzono Piusowi IX. i przem oc, która 
mu wydziera najistotniejsze Jego prawa, a która 
dziś nie jest zbrodnią ciężącą li tylko na Pie- 
m ontczykach, lecz na wszystkich książętach E u ­
ropy, staje się wypadkiem powszechnym , który 
zmienia stosunki ludzi i społeczeństwa na innych 
zakłada podstawach.

Czyli* więc monarchowie chcą własnej zguby 
oświeceni krótkim tryumfem komuny wywołać

nictwo i odpowiedzialność za czyny dokonane. Snaćjprag n„ panowanie europejskiego komunizmu?... 
uynąła zą słuszne przyspieszyć upadek jednej z 
ii ajsfeiro ży to jej szych władz w Europie. Kongres
paryski na którym, jak to sami monarchowie przy­
znają, rewolucyą zagroziła wszystkim tronom, przy­
nosi owoce . .

A m basador Francyi u sunął aię, aby s ię  v ie  sp o ­
tkać z najeźdźcą. R osy a p osp ieszy ła  oczyw iście  
wysłać swego ambasadora. Austrya kierowaua nie­
stety przez protestanta, nie śm ie wystąpić otwar­
cie i kornie uchyla czoła przed rewolucyą. Zniskąd 
żadnej protestacyi.

A jednak w ęzeł łączący państwa europejskie z 
apostolską stolicą jest silniejszy niż się tego one 
domyślają. Sprawa państwa kościelnego obchodzi 
ich zbliskn; egzystencja jego lub upadek stanowi 
niezawodnie o ich upadku lub życiu.

W szyscy monarchowie tak katolicy jak i prote­
stanci , jak i car schyzmatycki rządzą znaczną 
liczbą katolików i liczyć się z nimi muszą i po­
winny. Car schyzmatycki i rząd jego otrząsnąwszy 
się  raz z wszelkiego uczucia sprawiedliwości, po­
wiedziawszy poddanym: Car to Bóg! gnębił wiarę
i narodowość, zgniótł żelazną despotyzmu ręką, - , . . .  , . ł - , . „„„„.a
tych co się mu opierali, zakuł w kajdany lub w z h0(  ̂ op iek i ko. c . ,  .. p

(Z) Liberalizm dzisiejszy i po-
fityka p. Beusta.

D zien n ik i lib eraln e zw ła szc za  w ied eń sk ie  i 
ich  sa te lity  D zien n ik  P olsk i  e t  C om p. p rze ­
śc ig a ją  s ię  n a  w zajem  w szkalow an iu  o b ecn e­
go m in isteryu m  w ied eń sk iego , o sk arża jąc je  
o w stecz n o ść  i  p rzew rotn ość , i  p od ejrzyw ają  
o sk ry te  zach cian k i u ltram on tań sk ie  , chociaż  
je ź li czego  to  u ltraniontanizm u gab in etow i t e ­
mu zarzu cić n ie  m ożn a, bo d o sy ć  tu  p rzyp o­
m nieć zach ow an ie  s ię  p. m in istra  o św ia ty  
p odczas rozpraw y w Izb ie p oselsk iej nad sp o ­
sobem  u karan ia  N ajprz. ks b isk u p a  lin ck iego  
za to, że  w iern y  sw em u  ch arak terow i i obo­
w iązk ow i b isku p iem u, p o tęp ia  u su n ięc ie  sz k o ły

M azzin iego ?
I w tern n ie  m a żadnej sp r z e c z n o śc i, 

ow szem  je s t  k o n se k w e n e y a , bo m osk iew sk i 
despotyzm  i rew o lu cy o n ista  w ło s k i,  i  fran cu ­
sk i kom unista zarów no n ien aw idzą  K o śc ió ł św ., 
a w łaśn ie  w  tej n ien a w iśc i racya  bytu  lib e ­
ralizm u. L ib era lizm  p rzyw d ziew a  ty lk o  ze  
w zględów  ch w ilow ych  to m undur d w orski, to

sprzeciwiające się naturze rzeczy, jest czynnikiem  
rozkładowym

Zresztą poznanie potrzeb społecznych , okre­
ślanie ustaw, piastowanie wreszcie posad rządo­
wych , to wszystko wymaga wykształcenia odpo­
wiedniego. .

Jeżeli jako jedną część zadania społeczności, 
kształcenie członków pojedynczych podnieśliśm y, 
zawarliśmy w tern cały szereg błogich skutków, 
których atoli wyczekiwać trzeba i liczyć się z n i ­
mi dopiero w tedy m ożna, w  miarę jak będą u- 
rzeczywistnione i gdy będą już urzeczjrwistnione 
W szelka przedwczesność jako taka jest zawsze zła.

Pełnoletności nikt nie nabędzie tem, że się na­
zwie pełnoletnim  i domagać się będzie praw tylko 
pełnoletniem u przysługujących. Trzeba koniec koń­
ców być w istocie p ełn oletn im , a okazuje się to 
czynem i postępowaniem swojem.

Artykuły siódm y, ósmy i dziew iąty, broniące 
wolności człowieka jego czci i życia , są sprawie­
dliwe. One atoli rozumieją się same przez się w 
społeczności, w której jest ład i porządek, w k tó­
rej rząd jest dobry.

Zresztą ostaną się i będą istotnie przestrzegane 
w praktyce tylko w tedy, jeżeli społeczność będzie 
z gruntu prawdziwie moralną. — Wymagają one 
artykuły, aby nie więziono nikogo tylko istotnie  
winnych. Aby postępowano z obwinionymi ściśle  
wedle ustawy. Aby wszelka arbitralność w tym  
względzie surowo była karaną Aby każdy oska­
rżony tak długo był uważany jako zupełnie n ie­
winny, dopóki nie będzie dowiedzioną jpgo wina.

Religia — etyka —  przysposobią ludzi, ż e  mo­
ralność społeczna będzie względem kierującym  
wszelakie postępki i postępowania. Że moralność 
na wskroś przeniknie społeczność.

Gdzie atoli obojętność religijna czyli dziś tak  
rozpowszechniony indyferentyzm religijny zopanu-

Sybir w ysłał korzystając także z obojętności Eu 
ropy.

O nim więc nie mamy co m ówić, nie możem  
się  dziwić że tyran jest wrogiem p raw a, że de­
spota wspiera gw ałt i grabieże.

Lecz katolicy w innych krajach opierali się" do­
tąd na publicznem europejskiem prawie, które za­
pewniało bezpieczeństwo ich sumienia przez n ie­
podległość władzy doczesnej Papieża. Rządy tam  
były protektorami tego prawa, które za ich w spół­
udziałem  powstało i istniało za ich zgodą Dziś 
gdy tron papieski u legł przemocy cóż zostaje k a ­
tolikom prócz tego przekonania i uczucia że rzą­
dy ich zawiodły.

Monarchowie nakazują poszanowanie dla kon- 
wencyi pocztowych, m orsk ich , handlowych i t d. 
a depczą z lekceważeniem prawo publiczne na 
któiem  opiera się tron najdostojniejszy i sama na­
wet katolicka społeczność.

P- Bismark uskarżać się już poczyna na stano­
wisko jakie zajęli katolicy. Całe południowe Niem­
cy które znosiły dotąd panowanie Truś, mogą się 
cofnąć nagle.

Jakąż rękojmię dają im dziś Prusy ? i cóż stra­
cą one zrzucając z siebie jarżmo tego m ocarstwa, 
lub przyłączając się do szeregów jego nieprzyja­
c ió ł?  J e ź li ,  z wielu względów znosiły pruskie 
zwierzchnictwo, spodziewać się m ogły przynajmniej 
że stan ich religijnych interesów nie pogorszy się  
i że zjednoczone państwo germ ańskie bronić ich 
będzie przeciw wichrzycielom włoskiego półwyspu. 
I jakże cesarz niem iecki wj’mowi się od natarczy­
wego obowiązku opiekowania się religią wyznawa­
ną przez tak znaczną liczbę jego poddanych.

Francya nie zdaje się być przygotowaną do 
czynu; a jednak to jej pierwszy obowiązek. N a­
jazd pruski poszedł już w niepamięć; lecz nowe 
klęski grożą jej c ią g le , bo moralna podstawa 
kraju zgruchotana oddawna a polityczny ateizm  
coraz się bardziej rozszerza. Doktryny komuni­
styczne słabo utrzymywane na wpół pogańskiem  
prawodawstwem nie raz jeden jeszcze wybuchnąć 
m ogą, jeźli Francya nie przypomni sobie swego 
pierwszego obowiązku. Prawo naturalne, ostatnie 
spraw iedliwości, schronienie jest podminowane.

a p o sto lsk ą  g o r liw o śc ią  i od w agą broni praw  
k o śc io ła  św .

O bok ty ch  p o tęp ień , k tórych  form a, że  tu 
w spom n iem y n a w ia so w o , przech odzi n ie ta z  
w sze lk ą  p rzy zw o ito ść  d zien n ik arsk iej gran icy  
czy tam y w on ych  dzienn ik ach , że  m ięd zy  p. 
H oh en w artem  a p. B eu stem  arcyk ord ya ln e  
p anują stosun k i, i ż e  p. B eu st i p. H oh en w art  
to  ch yb a  C astor i P o llu x , ta cy  zgod n i i tacy  
przyjaźni.

A  p rzecie  ch ociaż  p. B e u s t  tak  serd eczn ym  
p rzy jacie lem  teg o  straszn ego  u p iora zw an ego  
H oh en w artem , ch o c ia ż  (a trudno nam p rzy ­
p u śc ić  b y  o tem  owre d zien n ik i zap om n iały)  
i z panem  P otock im  ż y ł  w  za ż y ły c h  stosun  
k acli, dla p. B eu sta  n ie  m ają  an i s ło w a  ob u ­
rzen ia , lub ch oćb y  ty lk o  lek k iej n a g a n y ; ow ­
szem  po m ow ach  jeg o  zn an ych  w d elegacy i  
w yd zia łach  lib era ły  w yn oszą  go  pod n iebiosa  
a zaw otow an iem  bud żetu  dla m in isteryu m  
spraw  zagran iczn ych  b ez zm ian y, sk ła d a ją  mu 
dow ód sw ych  w ie lk ich  sym p aty j. C iek aw a to  
zagadka, ch o cia ż  n ie tak trudna do ro zw ią ­
zania.

Spraw dza s ię  tutaj zn an e p r z y s ło w ie : si 
inilis s im ili  —  p o zn a ł sw ój sw ego . W yjaśn ia  
nam  to  cech a p o lity k i p. B eu sta , k ub ek  w ku  
b ek  podobna do lib eralizm u  dni n aszych , bo 
p rzecież  ona i z  jeg o  w y p ły w a  zasad  i  w e­
d łu g  n ich  j e s t  prow adzoną

A  n ajp ierw  cóż  je s t  cech a  lib eralizm u  ? oto  
na w ew n ątrz n eg a cy a  zasad  p raw d ziw ych , 
a staw ian ie  t e o r y j , k tórych  p ierw ia stek  n ega  - 
cyjn y  o b ja w ił s ię  d osta teczn ie  w  rozk ład z ie  
sp o łec ze ń stw a  e u ro p ejsk ieg o , odkąd ono w e  
d łu g  n ich  p o czę ło  s ię  r z ą d z ić ; dalej n iero-  
zum  i n iek on sek w en cj a ; a na zew n ą trz  chw iej- 
u ość, d w u licow ość, ob łud a, faryzeizm , p o d ło ść ,

ona sama upadnie i upaść m u si, a wtedy ńajptę- 
kniejsze, najsprawiedliwsze artykuły, orzekające’ 
ak być powinno, nic nie pomogą.

A temu indjferentyzmowi w łaśnie otwiera de- 
klaracya ona drogę w artykule następnym

(C. d n.y '

f r a k  s a l o n o w y  , to  u b i ó r  s k r o m n y  s t u d e n t a , Ije —  ta m  m o r a ln o ś ć  t r a c i  p odw aliny  swoje, tam  
arty sty , p isarza, to M uzę rob otn ik a , by tem  
ła tw ie j ło w ić  adeptów'. N ie  w szystk im  też  i 
nie od razu okazuje lib eralizm  p raw dziw e g o ­
d ła  sw oje  ateizm u  i tyranii, ale w abi i n ęci 
to leran cyą , w o ln ością , i b raterstw em . M usi 
zaś tak  p ostęp ow ać , bo je sz cz e  sp o łeczeń stw o  
ma dużo charak teru  k a to lick ieg o , a le  gdy s ię  
liberalizm  dobije w ład zy , w ted y  zrzuca m askę  
i w y stęp u je  ja k o  n ih iliz m , n iszczą cy  w szelk ą  
o p o zy cy ę , u zn ający  w o ln o ść  ty lk o  dla sieb ie, 
i z sza tań sk ą  za c ie k ło śc ią  p rześlad uje K o śc ió ł  
katolick i. D ow od y  na to  daje nam  d zisiejszy  
czas. W szak  M oskw a tak  sam o prześlad uje  
K o śc ió ł św . jak  kom una p a r y sk a , tak  sam o
w ięzi k siężj', o sieroca  sto lic e  b isk u p ie , zn osii j e(]no z pism rzymskich utrzym ywało, że je 

la sz to r y , zam yk a k o ś c io ły ,  n iep ozw ala  n a'szcze przed uroczystością św Piotra i Pawła przy- 
sp raw ow an ie cz y n n o śc i k a p ła ń sk ic h , p rześla -lb y ło  do Rzymu 30 000 obcych z zamiarem aplau-
duje za  w iern ość  dla k o śc io ła  św . i to  ja w n ie  dowania przybyć mającemu królowi. ^ y L y s z e  ci

mc me płacą za jazdę koleją , mają g iatis pomie­
szkanie i w ik t, mogą więc łatwo urządzać sobie

Wiadomości z Rzymu.
Ministrowie w łoscy skłonili króla W iktora E- 

manuela do przedsięwzięcia podróży rzymskiej o- 
fertą 2 milionów lirów. Na W ielkanoc otrzymał 
300 000 lirów za przyjazd do Rzymu i trzynasto- 
godzinny w tem że m ieście pobyt. Ministrowie w ło­
scy rozporządzają olbrzymiemi sumami ilekroć cho- 

] dzi o cele rewolucyjne.

bez ogród ek . —  A le  w in n ych  krajach  d o ­
p iero pod sztandarem  rów n ou p raw n ien ia  w y ­
znań, p ostęp u  i w o ln ośc i prow adzi liberalizm  
w ojn ę p rzeciw  K o śc io ło w i. Z aw sze  jed n ak  
o sta tn iem  sło w em  lib eralizm u  je s t  n ih ilizm  

W  artyk u le  n astępn ym  (ju trzejszym ) p rzy ­
p atrzym y s ię  p o lity ce  p. B e u sta  i zob aczym y,

takie wycieczki Koszta zaś na tych darmojadów  
wciągnięte zostaną do budżetu pod rubrykę: „wy­
datki na przeniesienie stolicy". Izby zawotowały  
na ten cel 17 milionów, lecz dodatkowo zgodzą 
się niezawodnie i na podwójną sumę.

Jeżeli zatem telegraf donosił o niezliczonych  
tłumach apiaudujących, to wiemy teraz doskonale,

że to  sam o co lib eralizm , cech u je  ta k ż e  p o li- ’jakie to ma znaczenie. Prawdziwi Rzymianie, rnia-
tyk ę tego , przez rów n ych  sob ie dziś tak  u -  
w ielb ian ego m inistra . F a c ta  loquntur.

Zasady z i7c9. r.
V I .

(Ciąg dalszy).

Następny artykuł deklaracyi, z rzędu szósty, 
orzeka: „Ustawa jest wyrazem woli powszechnej, 
wcli narodu. W szyscy obywatele mają rów ne  pra­
wo brać udział w stanowieniu onej bądź osobiście, 
bądź przez reprezentantów'. Ustawa ma być jedna i 
jednakowa dla wszystkich, a wszyscy są równi 
w obec niej W szyscy obywatele zarówno mogą 
być przypuszczani na posady rządowe i urzędy 
stosownie do zdatności i zdolności swoich.“

Ustawa wcale nie jest, i być nie może wyrazem  
woli narodu. Takie pojęcie ustawy jest z gruntu 
fałszywe. W szelka ustawa ma źródło swoje w za­
konie Bożym, w przykazaniu Bożem.

Że każda winna odpowiedzieć potrzebom sp ołe­
cznym, to rzecz bezsprzeczna.

Ale potrzeba społeczna —  a w o la , wola na­
rodu, toć to przecie nie jedno i to samo.

Poznanie potrzeby społecznej i stosowne okre­
ślenie ustawy odpow iedniej, w porządnie urzą­
dzonej społeczności należy do rządu.

Zasada, jakoby ustawa była wyrazem woli 
ludzkiej, wywołuje i tworzy cały szereg konse- 
kwencyj najifiłszywszych p o jęć , z których każde,

nowicie wyższe stany, opuszczali tysiącam i Rzym  
na czas obecności króla Illuminacya i udekorowa­
nie domów wypadły nędznie, pomimo wszelkich  
wysileń stronnictwa rządowego.

Urzędowy dziennik z 1. i 2. b. m. przyniósł l i ­
stę legacyj, które przybyły do Rzymu. Nazwy 
„legacye" użyto prawdopodobnie dla te g o , ażeby  
ukryć pod nią, że nie szefowie poselstw, lecz sa ­
mi tylko attaches przybyli. W ymienione są lega- 
cye następujące: bawarska, szwajcarska, szw edz­
ka , norw egska, brazylijska i portugalska; dalej 
hiszpańska, holenderska, północno-amerykańska, 
niem iecka i turecka.

Prusy zrzuciły m askę; Bismarkowi zdaje się, 
że mu już katolików nie potrzeba, dla tego za­
czyna przeciw nim bezwzględnie występować. Rząd 
włoski najwięcej liczy na Prusy, które nie mogą 
pozwolić na uszczuplenie I ta lii, gdyż potrzeba im 
by ta ostatnia była silną i zagrażała Austryi. 
Czein są Włochy w sojuszu z P ru sam i, okazał 
rok 1866. Włochy mają pretensye do południowe­
go Tyrolu, I stay i i D a lm acy i; pretensyj tych bez 
pruskiego przymierza zrealizować nie są w stanie 
Na życzenie Prus zobowiązały się W łochy przy­
czynić się do budowy kolei Gottharda sumą 45  
milionów lirów. Bardzo zajmującą jest najnowsza 
publikacja lorda Actona, który blisko spokre­
wniony z włoskim ministrem marynarki i z lor­
dem Granville — może więc więcej w iedzieć, niż 
zwykli śm iertelnicy. Acton powiada: .k iedy wojna 
Francyi z Prusami groziła w ybuchem , starały się  
obydwa państwa o przyjaźń Włoch. W łochy uczy­
niły już były obietnicę Napoleonowi za cenę opu



Szczenią Hzyrnd. Ażeby więc przeszkodzić alianso­
wi fran cu sk o-włoskiemu przyrzekły Prusy W ło­
chom że nie zawrą prędzej pokoju z 1- rancyą 
dopóki Włochy nie posiędą Rzymu a pod pewne- 
mi przypuszczeniami także Nizzy i Sabaudyi Tak 
wiec miały Włochy zupełną pewność ze strony 
Francyi Austryi i Prus. Mogły bez najmniejszej 
obawv przedsięwziąć wyprawę bohaterską przeciw 
O ini św — Napoleon i Bismark mieli widocznie 
iedvnie w łasną korzyść na o k u , i dla tego wydali 
Papieża i Kościół na łup Napoleonowi me wyszło

* i \1o ' /anvfsp wurtn

skarbu środków do pokrycia deficytu w u- 
chwalonym budżecie przewidzianego, i odrzucenie 
wniosku zmierzającego do postawienia armii w na- 
eżytym stanie, a zatem koniecznością i obowiąz- 
ciem sumienia nakazanego. są dostatecznemi po­
wodami do rozwiązania tak  szanownej reprezcn- 
tacyi ludów.

owszem poniosła wielki na ----------  , , ,
wielką wzięła na się odpowiedzialność i rzyjazn 
Włoch trwa tak d ługo , dopóki im to korzysc 
przynieść może.

Rozpowszechniono w Rzymie drukowany adies 
rzymskiego ludu do króla W iktora Emanuela 
dres ten wymierzony przeciw ministerstwu jest 
ciekawą illustracyą obecnych stosunków włoskich 
Podamy go ju tro  w całości.

Przed pałacem di Venezia były dnia 2 lipca 
demoustracye. Krzykacze niezadowoleni, żc pałac 
poselstwa austryackiego nie był oświetlony, sami 
osławili kilka świateł u głównej bramy lir. Kal-

Przegląd polityczny.
F r a n t  y ». Jeden z najsilniejszych filarów impe 

ryalizmu, jenera ł Palikao, ostatni m inister wojny 
ekscesarzowej Eugenii, odpowiedział na zarzuty, 
uczynione mu przez jenerała  Trochu w mowie mia 
nej w Zgromadzeniu narodow em , obszernem pi­
smem, które przesłał ua ręce prezydenta komisyi, 
wybranej dla zbadania wypadków z 4go września. 
Z pisma lego podajemy tutaj więcej interesujące 
szczegóły:

Zaraz na wstępie oświadcza się Palikao prze­
ciw planowi jenerała  Trochu, który jak  wiadomo 
zaproponował cofnięcie się armii francuskiej z 
Chalons ku Paryżowi. Mówi on, że może dowieść 
jenerałowi T rochu , iż pomysł jego był niewcze- 
suym i zgubnym. Dalsza część listu poświęcona 
je s t prywatnym stosunkom obu jenerałów Palikao 
otwarcie wypowiada swą auły paty ę do Trochu, a 
jako przyczynę takowej podaje ogłoszenie dzieła 
w którein Trochu surowo skrytykował projektu

,  . . wypowiedziane na radzie mmisteryalnej odbytej .pod
o godzinie 2 zrana , lecz nie mógł tak  dłu- lp rezydcncyą samego cesarza, a dotyczące reorga* 
trzymać- Ko/począwszy bal, jeszcze 3 b m 1 nizacyl armii francuskiej. Zdaniem Palikao jen 

,t  j .  .................  n - A .  -jYochu zdradził położone w nim zaufanie. Mimo

ustawili kilka świateł u głównej 
noky nakazał te św iatła pogasić, ztąd głośne o 
belgi i przekleństwa na Niemców.

Król W iktor Emanuel bawił tym razem w Rzy­
mie 35 godzin Odjazd jego w yznaczony^byłna 4 
b m
go wytrzy  .................................. , -
0 godzinie 11 w nocy wsiadł do powozu i od­
jechał.

Ojciec św. przez cały czas obecności kióla za- 
ehował godny podziwu spokój Ciągle jeszcze za­
jętym  jest przyjmowaniem deputacyj przybywają­
cych obecnie, mianowicie ze stron bliższych Rzy­
mu. Ogromnie to gniewa Piemontczyków, że wszy­
stkie miasta wysyłają liczne deputacye z adresami
1 darami dla P ap ieża , i że wierność swą stw ier­
dzają w wyrazach bardzo dobitnych.

Korespondencje „TJnii.u
W iedeń, 9. lipca

(D r. J.J D ziś , kiedy jesteśm y u schyłku sesyi 
Rady państw a, zdarzył się wypadek, który, acz 
późno, ale przerwał monotonue już nieco życie 
parlam entarne Posiedzenie Izby poselskiej miało 
się dziś zacząć o l i t e j  i o naznaczonej godzinie 
p. Hopfen zajął tedy krzesło prezydyalne, lecz 
dyskusya zacząć się nie mogła, ponieważ prawem 
przepisanej liczby członków nie b y ło ; lewica zna­
lazła się prawie w kom plecie, lecz po prawej 
stronie ławki były prawie puste , bo tylko siedm- 
nastu posłów w n ich  zasiadło. Gdy ministrowie 
także nie przybyli, a po pięciu kwadransach cze­
kania nie można było narachować więcej jak  dzie­
więćdziesięciu i trzech posłów, widział się prezes 
zmuszony o 12*/, godzinie powołać się na §. 28. 
regulaminu i posiedzenie na poniedziałek odłożyć.

O to powstał w dziennikach liberalnych hałas 
niesłychany i nuż one oskarżać prawicę, że się 
zmówiła z ministeryum, że naumyślnie uniemoże- 
bniła wzięcie pod obrady kw'estyi powiększenia 
stopv pokojowt j kawaleryi, k tórą gabinet słusznie 
sobie życzy stosownie do wymagań sytuacvi mieć 
załatwioną, — że jest na ślepo oddana rządów  
i. robi na złość stronnictwu konstytucyjnemu ltp.

Skoro to sprawia szanownym tym organom przy 
jemność, niech sobie krzyczą, wszelako zapytać ich 
się godzi, czy te zarzuty są usprawiedliwione. Ni- 
ćzem bówiem dowiedzionem nie zostało, aby n ie­
obecność większości człouków prawicy nastąpiła  
skutkiem  zmowy, a w każdym razie, o ile mi wia­
domo, żaden z tych panów nie ma ochoty prze­
ciągać do nieskończoności trwanie bezowocnej i 
nużącej sesyi 

; Lecz sądzę że mimo szczerej chęci dostania się 
do domu, każdy z nich musiał być oburzony na 
dowolność z jaką  lewica na onegdajszem posie­
dzeniu wepchnęła na porządek dzienny następne ̂ 
go, sprawę w wydziale jeszcze nie załatwioną i 
zmusić chciała Izbę do pospiechu z obejściem 
wszystkich form i przepisów ; — powtóre mają 
członkowie prawicy wszelki powód widzieć w tu ­
kiem postępowaniu zaniedbanie interesów państwa 
dla dogodzenia niechęci względem rządu, szcze­
gólnie odkąd Izba Panów, którą przecież nikt o nic 
konstytucyjność posądzić nie może, ani chwili się 
nie wahała z przychyleniem się do wniosku rzą 
dowego. Wreszcie sprawa o którą chodzi je s t wiel 
kiej bardzo wagi, gdyż od jej rozstrzygnienia za 
leży czy będziemy mieli konnicę taką jakiej nam 
potrzeba; o ile więc uporczywe sprzeciwianie się 
rządowi je s t naganiiem, o tyle dopomaganie ma 
w urzeczywistnieniu jego dobrze obmyślanych wi 
doków jes t chwalebnem ; sesya prawodawcza zbli 
ża się do końca i jeżeli Rada państwa nie zechce 
przychylić się do wniosku m inistra obrony ktajo- 
wej, to w czasie jej nieobecności, monarcha na 
mocy §. 14. ustawy w drodze rozporządzenia może 
wydać na przedstawienie swego rządu odnośną 
uchwałę.

Choćby w ięc, jak powiadają z gniewem dzien­
niki liberalne, prawica chciała dopouiódz rządo­
wi do załatwienia sprawy na tej równie jak  każda 
inna konstytucyjnej drodze, i w tym celu m iała 
w razie dalszego uporu lewicy, ju tro  znów nie 
przyjść do Izby aby tym sposobem odrzuceniu 
wniosku rządowego zapobiedz, toby tylko dow io­
d ła  że jej chodzi szczerze i przedewszystkicm o 
dobrze zrozumiany interes Państwa.

Jeżeli dzienniki libcralue mają to prawicy z; 
złe, to się tem u wcale dziwić nie m ożna; a jeżeli 
grożą że w razie nieprzyjścia do skutku jutrzej 
szego posiedzenia, członkowie „Vcrfassungspartei 
zrzekną się m andatów , to zapewne nie myślą na 
seryo aby Austrya na tym historycznym czynie 
cokolwiek straciła. Niech zresztą pam iętają że ja 
z jednej strony każdy miał czas się przekonać 
niemożebności rządzenia z Izbą w dotychczasowym 
jzj s ią d z ie ,  tak z drugiej odmówienie ministrowi

tej niechęci jen. Palikao zamierzał proponować go 
na wodza naczelnego na wypadek, gdyby Mac 
Mahoń sta ł się niemożebiiym.

Najwięcej zajmującem jednakże je s t to , co się 
dotyczy wzajemnego ich stosunku w czasie guber­
natorstwa jen  Trochu

Palikao stara  się udowodnić, że Trochu w po­
rozumieniu z lewicą układał jakieś zamachy i roz­
ruchy. Tak n p pozostawił w Paryżu 18 batalio ­
nów gwardyi ruchomej które na polu walki doka­
zywały cudów waleczności, w Paryżu atoli były 
najniebezpieczniejszym żywiołem rewolucyjnym. Kto 
zna jenerała  Trochu ten pojmie, że zarzut podo­
bny najmniej je s t usprawiedliwionym; nie jenerał 
to ściągnął owe 18 batalionów do stolicy, lecz wy­
s ła ł je  tam cesarz, który niemiał wcale ochoty zo­
stawać w pośród żołnierzy mogących być zarodem 
najsmutniejszych dla cesarstwa następstw W koń­
cu listu podnosi Palikao swe zasługi poniesione 
w dniu 4 września w sprawie uratowania cesarstwa 

Wybory uzupełniające we Francyi i rezu ltat ta 
kowych w których konserwatywni republikanie 
odnieśli zwycięstwo zajmują bezprzestannie ogólną 
uwagę Times poświęca tej spraw ie, tudzież s to ­
sunkom jakie zachodzą między Thiersem a Zgro­
madzeniem narodowem, dłuższy artykuł w którym 
mówi, że większość należy do stronnictwa Thiersa

duchownym ma być Czech, a cerkiew zostawać bę­
dzie pod zarządem synodu prawosławnego Przy 
rozbieraniu tej sprawy, jeżeli nasze doniesienia są 
pewne, niektórzy z najbardziej uczonych przedsta­
wicieli' naszego (prawosławnego) duchowieństwa 
stanowczo wyrazili przekonanie, że wyznanie hu- 
syckie nie różni się w głównych zasadach od p ra­
wosławia Uważając tę wiadomość za niezupełnie 
jasną, postaraliśm y się o zebranie dokładniejszych 
dat.

Teraz wspomnimy jeszcze o innej wiadomości, 
doniesionej niedawno z Pragi do jednej gazety ro­
syjskiej, żc Czesi wyrażają chęć, aby przy budii 
jącej się tam prawosławnej cerkwi oprócz księdza 
Rosyanina, był jeszcze inny rodem Czech. Spo­
dziewają się tam, że poświęcenie cerkwi prawo 
sławnej, mające nastąpić w sierpniu lub wrześniu, 
będzie okażyą dla wielu Czechów do wyrażenia 
swego przywiązania do kościoła narodowego liu- 
syckiego- Dodajemy uwagę, że wcześniej lub pó 
źniej przełożeni wyznania prawosławnego będą 
zmuszeni orzec o stosunku, w jakim stoi prawo 
sławie do Jana llussa, męczennika i apostoła swo­
jego wyznania (!!)•

Jeżeli przypuścimy, że dla Czechów w Ilosyi za 
prowadzone będzie prawosławie z językiem czeskim 
kościelnym, to powstanie pytanie, czyby nie nale­
żało dozwolić polskiego nabożeństwa dla prawo­
sławnych Polaków, których nie wielu, ale zawsze 
sa. To znowu postawiłoby zupełnie inaczej pytanie 
o  ̂ katolikach rosyjskich: jeżeli bowiem uzna się 
polskie prawosławie, to czemuż zabraniać polskie­
go katolicyzmu i następnie przyjdzie już oznaczać 
kto z katolików Rosyanin a kto Polak Póki rzecz 
idzie o zasady, umyślnie wskazujemy na te oko­
liczności: prosty fakt dopuszczenia języka czeskie­
go do nabożeństwa prawosławnego, widocznie po­
ciąga za sobą cały szereg pytań, których rozstrzy­
gnięcie ma istotne znaczenie dla duchownego, a 
zapewne i politycznego życia naszej ojczyzny 

; “ Czas.

w której oczywiście batery? zmuszone zostały do 
milczenia, a nieprzyjaciele do ucieczki Waleczność 
biorących udział w tej walce, chwaloną- jest po­
wszechnie.^

Sprawy krajowe.

(Rosy ii

T u rc y n  O zamiarach Turcyi krążą po dzien­
nikach dziwaczne wieści. Rosyjski ambasador w 
C arogrodzie, jenerał Ignatiew, zachęca podobno 
su łtana  tureckiego, ażeby zawojował zupełnie 
wicekróla Egiptu i zabrał Tunis. W ten sposób 
sułtan zostałby możnowładzcą całego świata mu 
zułmańskiego. Rady te Ignatiewa nie płyną po­
dobno z życzliwości dla T u rcy i, Rosya bowiem 
ma zam iar przywłaszczyć sobie księstwa słowian 
s k ie , zostające pod berłem  su łtan a , i dla tego 
chciałaby odwrócić jego uwagę od własnego kraju, 
a uwikłać go w wrnjnę z innemi krajami.

Co w tem prawdy, nie w iadomo, wszakże pi­
sma wiedeńskie donoszą, że Turcya istotnie chce 
zagrabić w Afryce Tunis i że już wysłała przeciw 
niemu flotę pancerną, na której pokładzie znaj­
duje się U am ed B ey  jako komisarz sułtana, Nie 
które m ocarstw a, a mianowicie F ran cy a , już po­
dobno zaprotestowały przeciw wyprawie floty tu -

O h w i e s z c z e n i e .  Uzupełniający w , bór 9 .iu człon­
ków Kady powiatowej brzeżsńskiej z. grupy w ię ­
kszych posiadłości rozpisuje się na 31 go  lipca bież. 
roku

W ybór odbędzie się w mieście powiatowem , o go ­
dzinie zaś i miejscu wyboru zawiadomieni będą w y ­
borcy kartami legitym«c_,jue.uii, k tóre im doręczone- 
mi zostaną.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8. lipca 1 8 7 1 .

W y c i ą g  Z p ro to k o łó w  17— 22 posiedzenia k ra ­
jowej Rady szkolnej.

(Dokończenie.)
V III  Rada udziela subweucyi z funuduszu sz k o l ­

nego na rok bieżący, ua utrzymanie szkół gminom : 
'R zeszów  w kwocie 1260 złr. , Cieszanów 15-0 

złr., Nowy Sącz 1000 złr., S traconka 5 0  złr.. Mości­
ska  700 z ł r ,  —  gminie Balice na u trzym anie  w do ­
wy po nauczycielu 120  z ł r ,  gminie Lubzina na teu- 
że sam cel 51 złr. 10 c. a gminie zaleszczyckiej na 
utrzymanie sieroty po nauczycielu subwen.-yę na  lat 
trzy  w roczuej kwocie 3 0  złr.

IX. R ada przenosi terejana J a n a  Bielawskiego w 
stan spoczynku, pozodawiając mu całą dotąd p o b ie ­
raną  płacę.

X. R ada przyznaje gminie miasta K rakow a prawo 
pobierania opłat szkolnych od uczniów klas ró w n o ­
rzędnych przy szkole św. Barbary.

X I .  W sku tek  deklaracyi gminy miejskiej w Koło­
myi,  iż chce dotować Dauczycieli tamtejszego girnna- 
zyum  według ustawy z dnia 9 kwietnia 1870  i 
przyjąć zasadę wzajemności, wyznacza R ada termin 
w którym to postanowienie gminy ma wejść w ży­
cie.

X I. Z powodu specyalnego w ypadku , rozstrzyga 
Rada szkolna, iż delegat obieralny dla R ady  szkol­
nej okręgowej przez R adę powiatową, nie potrzebuje 
być  członkiem t i jż e  R ady  powiatowej.

X I I I .  R ada udziela porucznikowi F erdynandow i 
Kdstli-howi pozw lepie utworzenia szkoły przygoto­
wawczej wojskowej we Lwowie.

sk ładającego  s ię  z um iarkowanych republikanów  i'reck iej.
zgadzających się w swych zapatrywaniach z Thier-J QZy Turcya ma rzeczywiście jakie zamiary za 
se m , którego dewizą j e s t : „Republika należy do b o rcze , czy jej z powodu tego istotnie zależy na 
dnia dzisiejszego, monarchia do jutrzejszego “  CoJprzyjaźni R osy i, o której w ostatnim  czasie tyle 
się nie podoba angielskiemu organowi, to ta po mówiono, czy też Turcya Rosyę tylko pozorami 
chopność z jaką  poddają się Francuzi każdej d y -Ju d z i, wywzajemniając jej się za jej ob łudę, nie 
ktaturze, czy takową dzierży obywatel, czy król, . . . .
czy cesarz, czy dyktator wojenny, lub dyktator po­
kojowy. Jak  niedawno uderzano czołem przed Gam- 
bettą, tak  dziś podnoszą pod niebiosa Thiersa
•-» ^  * _______ •__• i . „  r p - ______  l . 1,

można nic pewnego powiedzieć.

A m e ry k a  (O w o j n i e  m i ę d z y  S t a n a m i
Przyczyną tego zjawiska je s t według Timesa brak Z j e d n o c z o n e m i  a K o r e ą )  i o zwycięstwie 
samodzielności i samorządu jaki uderza u Fran- sztandaru Unii doniósł już te legram , lecz o przy­

czynie tej wojny dowiedzieliśmy się dopiero z dzien-cuzow.

N iem cy . ( U r o c z y s t y  w j a z d  B a w a r c z y -  
k ó w. — L)o t a c y  a d l a  B i s  m a r k a  — Z Al -  
z a c y i.)

Uroczystość wnijscia wojsk bawarskich do Mona­
chium naznaczoną je st na dzień 16. b m. Książę, h narodów. Dotąd bowiem 
następca tronu pruskiego przybędzie do stolicy | b l . p o ż a ł o w a n ja; m  
Bawaryi już 15 b. m Me wuijściu wezmą u d z i a L . ,  robjono j(.h |liewoluikami pa
wszystkie pułk. bawarskie w sile mniej więcej j e - |mj w sposób okrutny. W w y ^ , , ^  ltJ u, „ v
dnego korpusu armii, to je s t ooO je  . ■ o w, o c,e '  (Wziiiść udział także okręty wojenne kilku państw 
row sztabowyih i wyższych, i > jpoco ceio • europejskich, jakoto Francyi, Anglii i Prus Dal
i żołnierzy z 4.100 komin, ko ipus sa. a wejs przebieg sprawy widocznym jest z urzędowego
do Drezna już 11 b. m

(Dotacya dla ks. Bisinarka). Osoby, znające d o -,ja Rodgera. Oto słowa telegram u: B e r s u  u a 
lirze stosunki w Lauenburgskiem , szacują wartósc w y S p j e K o r e i  d 3. c z e r w c a :  Poseł nasz i 
dóbr, danych księciu Bisniarkowi jako dotacyę, na WyS}aócy koreańscy uczynili sobie wzajemnie za- 

r z y  ni i 1 lo  ny t a 1 a r o w. Obecny dochod przy peWnienie przyjaznych zamiarów. Dnia 1. czerwca 
iosi wprawdzie ty lko 40 000 talaiow i ocznie, lecz Wysła.łeui kilka okrętów pod dowództwem Blakego, 
przy wznowieniu kontraktów, które w kilku latachi J el zbadał rzekę Sabie na punkcie dla żeglugi 
nastąpi, przychód będzie, jak  zapewniają, mógł J . . .  1 .

ników, które z najświeższą nowojorską pocztą przy­
były do Europy. Oto, co czytamy w dziennikach 
am erykańskich: Pod dowództwem adm irała Rod­
gera, dowodzącego flotą Unii w Oryencie, przed­
sięwzięły Zjednoczone Stany wyprawę mającą na 
celu zawarcie trak ta tu  z Koreą, który by zape­
wniał bezpieczeństwo rozbitym majtkom cywilizo-

los rozbitków ta - 
mordowano ich albo 
pastwiąc się nad ni- 

nn w sposób okrutny. W wyprawie tej miały

szy przebieg sprawy widocznym jest z urzędowego 
telegram u przesianego via Shanghai przez admira-

jyć potrojony. Okolica je s t przecudowna 
Z Alzacyi nadchodzące sprawozdania, czy one po- 

diod/.ą z dzienników czy też z opowieści podróż­
nych, uważają tam tejsze stosunki za nadzwyczaj 
naprężone. „Anty paty a i opozvcya“ , tak piszą ga­
zety niemieckie, „przeciwko wszystkiemu, co jest 
niemieckie, przeciwko wszystkim osobom, które 
należą do władz nie/nieckich i przeciwko wszyst­
kim tym tuziemcom, którzy i pod nowym rządem 
w swych dawniejszych stanowiskach pozostali, jest 
tak wielką, że prawie całkowicie znoszenie się po­
między ludnością prywatną a niemieckimi urzędni­
kami ustało i ci ostatni trzymani są w sztucznem 
odosobnieniu.“ „Mianowicie los żandarmów po 
wsiach jest, podług F ra nkfurter Presse, pożało­
wania godnym, ponieważ się znajdują w nieusta­
jącym stanie wojennym w obec mieszkańców Rząd 
państwa pospieszył zabezpieczyć Alzatczykom wy­
nagrodzenie za szkody i dostawy wojenne, lecz o- 
czekiwanie, że postępek ten znajdzie uznanie w 
interesentach, bynajmniej się me ziściło,

K onya Dziennik B irz  Wiedom. podaje cieką 
wą wiadomość o założeniu na Wołyniu cerkwi 
prawosławnej z j ę z y k i e m  c z e s k i m  j a k o  k o ­
ś c i e l n y m  i dołącza do niej następujące charak­
terystyczne uw agi:

„Donoszą nam o Czechach osiadłych na Woły 
uiu (z pomiędzy których pewna liczba przyjęła 
prawosławie , że budują u siebie cerkiew husycką 
Nabożeństwo ma się odbywać w języku czeskim,

nader niebezpiecznym. Maskowane baterye, obsłu 
giwane przez kilka tysięcy Koreańczyków rozpo­
częły przeciw naszym gwałtowny ogień Okręt 
francuski, będący na przedzie walczył odważnie.

Nasze okręty zbliżyły się do niego i spędziły 
nieprzyjaciela z jego stanowiska.

Okręty zarzuciły ko tw icę. i ciskały bomby na 
uchodzącego nieprzyjaciela Nasi okazywali wielką 
waleczność, dwóch tylko mamy rannych i to lekko. 
Dziś przyszło doniesienie, które może spowoduje 
rokowania, w przeciwnym razie bowiem wojska 
nasze w ylądują, zburzą forty i przedsięweznu 
środki celem ukarania Koreańczyków za w iaroło­
mnie zaimprowizowaną wojnę 

Odmienną od powyższej wersyą o przyczynie 
wojny, z Koreą podaje Nowojorska gaz. handlowa. 
Pismo to powiada bowiem : Admirał Rodger, do- 
wódzca amerykańskiej eskadry na wodach azyaty- 
ckicli szuka aw antur Postanowił bowiem Koreań­
czykom, mordującym rozbitków, dać praktyczny do 
wód chrześciańskiej wspaniałomyślności. Udało mu 
się uwolnić kilku rozbitków z Korei i tych dla 
wyżwspomnianego celu odwiózł tam napowrót Po­
nieważ nie mógł być pewnym dobrego przyjęcia, 
było mu pożądanem towarzystwo angielskiej, fran­
cuskiej i niemieckiej łodzi kanonierskiej Niestety 
zapomniał adm irał nakazać komandorowi Blakemu, 
by wyspiarzy zawiadomił o pokojowym celu wy­
prawy Ci ostatni mieli słuszny powód zjawienie 
się obcych wojennych okrętów, uważać jako wypo-

!  !  .11 l  .  L I U  ..Aiftnlr Z l)3kt”

K r o n i k a .
—  P ró b k a  p r a w d o m ó w n o ś c i  „ Dziennika  

Polskiego“ . S ta ły  refrain nQ azety Narodowej 
którein kończy jak Kuto  wszystkie swoje a r ty ku ły ,  
brzmi j a k  wiadomo dość niegrzecznie: „Dziennik  
jpoluki łże.** A jed nak  niepodobna zaprzeczyć, I*
w t j m  względzie Oaz. Nar. m a zupełną słuszność. 
Org»n ten bowiem lekceważąc sobie najzupełniej 
swoich czytelników, zmyśla  sans faęon  fiikta, które 
nigdy się nie w ydarzyły , j«k  z drugiej strony z a ­
przecza pewnym i notorycznym, najmniejszej wątpli­
wości nie ulegającym. Oto dowód. W czoraj p rzy ­
niosła urzędowa Wiener Ztg. wiadomość o rozporzą­
dzeniu cesarakiem w sprawie U niw ersyte tu  lwowskiego. 
Dziennik p o lsk i  zaś umieszcza na czele swego n u ­
meru pod datą  10. lipca, następujące  słowa:

„Niemniej zaliczyć należy do rzędu bajek wszyst­
ko, co mówią i piszą o spolszczeniu uniwersj te tu 
we Lwowie Rzecz z tą  wiadomością ma się tak, 
jak  ją od samego początku przedstaw ialiśm y: N a  
wszechnicy lwowskiej dwóch może Polaków m iano­
wanych będzie profesorami. . . “

D oprawdy, że „ Narodówka“ ma racyą !
■' ■ i  • i  ’’ ■ .* *. i •* • f t f f

—  M ia n o w a n ia . Cesarz nsjwyższem postano­
wieniem z 5. lipca b. r. udzielił krajowemu in spek ­
torowi szkolnemu dr. Franciszkowi Moćnik z powodu 
przeniesienia go w -tan stałego spoczynku w uznaniu 
jego wielostronnych zasług około szkół i oświaty po­
łożonych, order żelaznej korony 3ciej klasy z uwol­
nieniem od taksy.

— Minister oświecenia tniauował suplenta Jó ze fa  
Sclimid rzeczywistym nauczycielem ex tra  staturn przy 
gimnazyum państwowem w Czerniowcach.

Minister sprawiedliwości mianował ad junkta  
dyrekcyi urzędów pomocniczych złoczowskiego sądu 
obwodowego Leona Schmidta dyrek torem  urzędów 
pomocniczych przy sądzie obwodowym w Przemyślu.

— S zef  c k. namiestnictwa mianował p ra k ty k a n ta  
kancelaryjnego Józefa  Małeckiego adjuuktein  koncep­
towym przy lwowskiej d y re k c j i  policyi.

-  S ze f  e. k namiestnictwa mianował p ra k ty k an ta  
kancelaryjnego Karola Mayera ofieyałem kancelary j-  
nym przy lwowskiej dyrekcyi policyi.

-  R ektorem  U n iw e r sy te tu  lw o w s k ie g o
na rok 1871/72 obranym z stal Dr. K otter (N iem iec) 
profesor prawa kanonicznego.

wiedzenie wojny i dla tego zrobili użytek z bate- u ewny 
ryj, które mieli ua rozkazy. Pow stała z tą d  potyczka, w po u,

-  K o m  |». B u e k i e g o  przy garncarskiej ulicy
podpalił czeladnik jego, 19Ictni chłopak, nazwiskiem 
Antoni Lipecki, z Przem yśla  rodem. Podczas zamię- 
szauia wszczętego w skutek  pożaru, pokradł on p ie­
niądze. P. Millet wyśledził go i oddał sądowi.

—  W y p a d k i  m i e j s e o w e .  D “ 'a (J b. m o go
dżin ie  4  ‘/ a po p o łu d n iu  zm ar ł  nag ło  na dw orcu  kolei 
K aro la  L u d w ik a  p os ługacz  P ro k o p  Chomik prawdo­
podobnie  tk n ię ty  ap o p le k sy ą .  C ia ło  odwieziouo do 
szp ita lu .

Żołnierzowi p o l i c y jn o m u ,  stojącemu na posterunku  
w m ie śc ie ,  w r ę c z y ł  przedwczoraj nieznajomy kulę b i ­
l a r d o w ą ,  k tó rą  chłopiec jakiś  sprzedawał a on m u  j ą  
o d e b r a ł ;  poszkodowany może się zgłosić po tę kulę do 

k p y re k c y i  policyi.

—  K lęsk i e lem en ta rn e  W  powiecie b o r-  
szczowskim spadł w osratnich dniach czerwca deszcz 
ulewny z gradem i w wielu gminach uszkodził zboże



W  sku tek  deszczów ulew nych w ezbrała w p ie r­
wszych dniach lipca woda w D unajcu , B iałej i Ż abn i­
cy. Szkody są  b a r d z o  znaczne N iektóre wsie zostały 
wodą zalane. K om unikscya w k ilku  m iejscach została 
p rzerw aną.

—  P io r u n  W S kale  stare j w powiecie borszezo- 
wskim uderzy ł 27 z. m piorun w chatę włościanina 
Wasy la U rłapacy  i zab ił żonę jego.

I
— P o ża ry . D nia 24 . maja zgorzał w P rzew ro- 

tueui w powiecie kolbuszow skiui dom nauczyciela. 
O gień był podłożony. Szkoda niezabezp. w ynosi 40  
zlr D nia 27. czerw ca zgorzał w Ł an rzy u ie  w pow 
uadw óruiauskirn dom w łościański. O gień w ybuchł w sku­
tek  uderzenia piorunu. D nia 27 czerwca zgorzał w 
Olchowcu w powiecie borszczowskim dom włościański. 
O gień w ybuchł w sku tek  uderzenia piorunu D nia 26 
czerw ca zgorzał w C hiderzynie w pow. krakow skim  
dout w łościański. O gień miał być podłożony. Szkoda 
niezabezp. wynosi 100  złr. D nia 18 czerwca zgorza­
ło w H uczku  w pow birczańskim  sie.din zagród wło­
ściańskich . O gień m iał być  podłożony. Szkoda nie- 
zabezp. w ynosi 3 0 8 0  złr. D nia 24. czerwca zgorzały 
w Jod łow ej w powiecie pdznieńskim  dwie stodoły 
w łościańskie. O gień m iał być podłożony. Szkoda n ie­
zabezp. w ynosi 2 7 0  złr. D uia 25 . czerwca zgorzała

mieście tem liczy się  4 5 .7 5 "  żydów, 
15 .74 , czyli razem  61 601.

powiecie

w Słow ikow ej w pow. nowo sądeckim  zagroda wło­
ściańska. O g ień  miał być podłożony. Szkoda niezabezp.
wynosi 20 0  złr. W  płom ieniach zg inęła  żona właści 
cielą domu i dwoje dzieci. Sam właściciel zaś śm ier­
te lne poniósł rany.

—  Z P o d h a la  9. lipca. (K uresp  Unii . R zeka 
Biały D unajec w skutek  ulew nych deszczów znaczne 
szkody poczyniła. N a przestrzen i od Z akopanego do 
Szaflar na czterech zerw anych m ostach przejazd  
p rzerw any, co mianowicie dla gości ciągnących  na 
zw iepzenie T a trów  wielce je s t niedogodnym . D nia 6 
lipca dwóch włościan z Z akopanego przejeżdżając 
przez rzekę pod Poroninem  zostało za to p io n y ch , i 
podczas gdy syna zdołano uratow ać i ocucić, m artw e 
ciało ojca otłuczono o głazy  granitow e k tóre  w ezbra  ̂
na rzek a  unosi, w ydobyto  dopiero o parę set sążni 
n iżej. W  tem  sam em  m iejscu u tonął przed dwoma 
tygodniami chłopiec 10 -le tn i spad łszy  z ław y. N a 
turn iach  dotychczas gęste  sm ugi śniegu.

■— Caj'tam y W „Czasie** : Na posiedzeniu p e ł-  
nem Towarzystwa naukow ego k rak . odbytem  dnia 8 
b. m ., zdał prezes prof. dr. M -jc r przew odniczący 
naradzie, sprawę, z genezy i toku  spraw y p rzeobra­
żenia T ow arzystw a naukow ego na  A kadem ię w K ra­
kowie. P rzeczy ta ł adres dz iękczynny  do N Pana, 
wystosowany imieniem Tow. naukow  k rak . przez 
jego  kom itet. Zgrom adzenie licznie zebrane, pow sta­
niem z k rzese ł na  w ym owne i treściw e wezwanie 
prof. dra. D u n a j e w s k i e g o ,  ośw iadczyło się z tre ­
ści adresu zadowołonem i uczuciami w nim zaw ar- 
tem i przejętem . Prezes uw ażając posiedzenie to za 
przygotowaw cze, n ie zaś stanowczo uchw alające sta tu t 
przyszłej A kadem ii, dopiero co w projekcie przez 
kom itet rozesłany obecnym  w ezwał icb, ażeby naj 
dalej w ciągu m iesiąca rozw ażyw szy rzecz i zb> daw ­
szy p ro jek t, k tó ry  udzielić się ma tsk ż e  i nie obe­
cnym pisem nie zm iany, uw agi, rady  i wnioski z e ­
c h c i e l i  przesyłać k o m i t e t o w i  P o c r . e m  z g r o m a d z e n i e  
j e d n o m y ś l n i e  postanowiło posiedzenie i d y sk u s ję  od 
roczyć aż do chwili, k iedy rokow ania z miuisteryum  
ośw iecenia zapow iedziane przez prezesa ukończone- 
mi b ędą  i kom itet o nich, jako też  o przybyłych 
przez ten czas w nioskach , na posiedzeniu pełnem 
pow tórnie zw ołać się m ającem  zda spraw ę, a dysku­
s j a  w tedy na tle zbadanych już projektów , odbyw ać 
się będzie m ogła

—  '/* A r a d u  d o n o szą  8 ,  że na kolei siedm io­
grodzkiej m iędzy Z*m a J l ly e  p ciąg tow arow y w y­
skoczył ze szyn, lokom otyw a i cztery  wozy spadły 
z grobli, konduk to r nogę złam ał. R uch na tej koleji 
przerw any  z powodu w ylewu wód C ztery  m osty k o ­
lei żelaznej zaw aliły się i zw iązki z A radem  zata 
mow ane. 1'rzerwa tiw ać  będzie parę  tygodni

  y y  Iltdgradzit* w yszedł zbiór pieśni epickich
t  Bośnii i H ercegow iny. Zbiór ten , którego w ydawcą 
je s t  Petrnnow icz, je s t najkom pletn iejszym  ze w szyst 
k ich w ydanych  dotąd .

— Ż ydzi w gu b ern ii k ijo w sk ie j  Mosk. Wied-
podają następu jące  dane, zebrane ze źródeł urzęc o- 
wych : w gubernii kijow skiej liczy się obecnie żydów
267 867 , na ogólną ludność 2 ,0 l3  3 60 . Gmin ży 
dowskich je s t 601 , rabinów 93, starszych przy szko 
Jack m odlitw y 282 , kasyerów  252  ; m ałżeństw  w o 
s ta tn m  roku było 2 5 1 3 ;  rozwodów w edług zwycza 
jow ego praw a żydow skiego 401 ; urodziło się żydów 
obojga płci 9 .7 9 2 , um arło 6 4 2 7 ; zatem  przew yżka
■w jednym  roku  urodzonych nad zm arłym i stanowi 
znaczną cyfrę 3 365  głów. D odaw szy do tego w y­
chodźców z K rólestw a Polskiego, północno-zachodnich 
gubernij, ja k  rów nież z G alicyi, roczny w zrost ludno 
ści żydow skiej w gubernii kijow skiej będzie wyno 
sił około 5 .0 0 0  głów. Stosunkow o najw ięcej żydów 
je s t  w B erdyczow ie i powiecie berdyczow skim

— Dr. P ic h le r  Postępow anie sądow e przeciw  
poszlakow anem u o kradzież książek  z biblioteki pe- 
tersburgsk iej osławionem u Pichlerow i (klawniej p ry ­
watnem u docentowi n a  teologii w M onachium, później 
rosyjskiem u bibliotekarzow i, korespondentow i i szpie­
gowi dzienników  zostających na  żołdzie n ieprzyjació ł 
kościoła i rządu rosy jsk iego , D ollingerzyście) ju ż  zo­
stało przeprow adzonem  i ufcończonom. T en że  uzna­
nym  został przez sąd  p rzysięg łych  winnym zarzuco ­
nej mu zbrodni i skazanym  na dw a la t deportacyi 
w gubernii tobolskiej. W yrok p rzed lo żo n » carowi 
celem złagodzenia w ym ierzonej kary .

—  L u d n ość  P e te r sb u r g a  wynosi podług spisu 
uskutecznionego w grudn iu  1869 r 667 027 dusz — 
m iędzy tem i 3 7 6 .5 2 3  płci m ę z k ie j, 2 9 0 .5 0 3  pici 
żeńsk ie j. M ałżeństw  w P etersbu rgu  w r. 1870 było 
4 150 (w roku 1869 4 .2 9 5 ) jedno  m ałżeństw o p rzy ­
pada zatem  na 160  osób. U rodzonych w Peters 
burgu w 1870 r. było 10.195  płci m ęzkiej, zaś 
9 .377 płci żeń-k iej —  ogółem 19 572 , w tej liczbie 
4 .916  n iep raw y ch , zatem  I niepraw nie urod/.ouy 
przypada na 29 praw nie urodzonych.

K o le j  p o d z ie m n a .  D. 2. lipca oddaną została 
w L- ndynie na użytek publiczny ostatnia część pod 
ziem nej kolei Żelaznej, dochodząca do M ansion-honse 
Łączy ona najludniejsze dzielnice m iasta , jak We>t 
minśtbr, Chelsea, K ensington i inne ze sm akiem  mia­
sta (City) Prawie wszystkie części mia-ta są w I n 
sposób połączone pod ziemią.

Gospodarstw o, przeinyst  i handel-
— Kolej żelazna ze L w ow a do 'lotna-

S Z u Wa  (D okończen ie )
Przy tem  podnieść należy  tę  okoliczność, że utwo 

rżenie odpow iedniego funduszu rezerwowego z doty c 
czas zrobionych dośw iadczeń okazało się bardzo po 
żytecznem  dla skarbu  państw a dającego gwaranc.yę 
Z tego funduszu bow iem , a w zględnie z procentów 
opędzić można koszta w iększych i nieprzewidzianych 
rekonstrukcyjnych  robót, k tó re  w braku  takiego fun­
duszu m usianoby pokryw ać dochodami z ruchu.

Z określonego w a rtyku le  drugim skum ulowania 
gw arancyi dla w szystkich trzech przestrzenią ( w w 
G zerniow ce, C zerniow ce-Suczaw a i L w ó w -lo rn a -z  w) 
w ynikłaby znaczna ko rzyść  dla dającego gw arancyę 
skarbu państw a, gdyby ty lko  jed n a  z tych linij Pr7'J*  
niosła ren tę  p rzew yższającą zagw arantow any dochod 
czysty. K orzyści w ynikające z prow adzenia wspólne 
go rachunku  dochodów ze wszystkich trzech linii, 
w zgląd na postępow anie z innem i kolejam i w podo­
bnych w ypadkach a wreszcie i sluszneść sam a wy 
maga ażeby naw et co do ew entualnych zaliczek ze 
skarbu  państw a linia Lw ów -C zerniow ce tak  samo jak  
inne liu ie  uw zględnioną została.

T a  postanow ienia, tudzież w szystk ie korzyści przy 
rzeczone w iszy m  i 2gim  a rtyku le  w ejść m ają  w ży ­
cie w edług postanow ienia a rty k u łu  4go dopiero w te­
dy, gdy pro jektow ana linia połączoną zostanie z ko-

w a r s s c a w s k o  -  l e r e s p o l s k ą  , i p o d  w a r u n k i e m .

pozostaje rządowi, jak amnestyonować mniej win­
nych, lub deportować całemi masami.

Z K o n s t a n t y n o p o la .  Wskazywaliśmy już nie 
raz na naprężone stosunki jakie panują między 
Portą a Egiptem. Wicekról egipski niechce, we­
dług dzienników konstantynopolitańskich, zaprze­
stać uzbrojeń, w skutek czego pólurzędowy organ 
Turquie domaga się usunięcia wicekróla. W osta­
tnim numerze dowodzi różnemi przytoczonemi fir-b 
manami, że sułtan ma do tego prawo, że wicekról ■ 
jest niczem więcej, tylko zwyczajnjm p o d d a n y m :  
a nie w a z a l e m ,  a Egipt nie jest krajem zosta-k. 
jącym w tych samych warunkach co Rumunia, lecz i  
jedną z prowincyi państwa tureckiego, obdarzoną' 
z łaski sułtana większemi przywilejami.

Bliższe szczegóły rozporządzenia dotyczącego 
spolszczenia lwowskiego Uniwersytetu i zniesienia 
przywileju teatralnego mają być następujące:

1. Z przyszłym rokiem akademickim 1871/72 każ­
dy profesor lub docent, który włada językiem pol­
skim, może mieć wykłady po polsku.

2. Odtąd tylko ten mianowanym być może pro­
fesorem na Wszechnicy lwowskiej, kto mógłby wy­
kładać po polsku albo po rusku

3. Dotychczasowi profesorowie, nieposiadający. 
ani języka polskiego ani ruskiego, będą musieli; 
swe posady opuścić w przeciągu trzech lat i za­
s tą p ie n i b ęd ą  innym i, którzy s ię  do katedr poi - 
skich kwalifikują, chyba gdyby się profesorowie 
niemieccy języków krajowych nauczyli.

Sprawa przywileju teatralnego jest już in prin -1  
cipio zadecydowaną, a mianowicie w ten sposób,& 

decentralizacyi administracyjnej i swmbód T o k a l 'h  przywilej fundacyi skarbkowskiej zostanie znie- 
nych, utrwalicie rząd odpowiedni rzeczywistym po- S10nym w całości, t. j. tak co do teatiu polskiego

porządku dziennym posiedzenia z 9. lipca —  któ­
re to posiedzenie z braku kompletu nie przyszło 
do skutku, a przedmiot o którym mowa przyszedł 
dopiero pod obrady nazajutrz t. j. 10. lipca. Tą 
razą Izba deputowanych uchwaliła na wniosek 
swego wydziału, aby nie wchodzić w rozbiór 
zmian przedsięwziętych przez Izbę wyższą N a­
stępnie oświadczył prezydent, że nie ma żadnego 
przedmiotu pod obrady na dziennym porządku, 
zawiadamiając zarazem , że piśmiennie da znać 
deputowanym kiedy odbędzie się następne posie­
dzenie.

Do Wiednia przybyli deklaranci czescy Dr 
Brauner i biskup dyakowarski Dr. Strossmayer. 
Ten ostatni konferował przedwczoraj czas dłuższy 
z hr. Hobenwartem.

Hr Karnicki poseł austryacki w Madrycie przy- 
aył d- 10 b m. do Wiednia.

Z Paryża. List hr. Chamborda datowany z 
Chambord i ogłoszony w d' Union, o którym wczo­
raj krótką podaliśmy wzmiankę , opiewa:

„Francuzi! Jestem w pośród was. Otworzyliście 
bramy Francy i; tnatn szczęście, że widzę znowu 
Franćyę i nie jestem odepchnięty. Ale nie chcę, 
przedłużając pobyt swój, dostarczyć nowego pozo­
ru do agitacyj. Opuszczam przeto Chambord, ale 
nie rozłączam się z Wami. Francya wie, że do niej 
należę Nie mogę zapomnieć, że prawro monarch! 
czne jest dziedzictwem narodu, ani też nie odrzu 
cę obowiązków, jakie mi ono względem niego na­
kłada. Obowiązki te spełnię, wierzajcie słowu 
Uczciwego człowieka i k r ó l a .  Z pomocą Bożą, je- 
źli chcecie, zjednoczeni na rozległych podstawach

trzebom kraju.11
Proklamacya protestuje przeciw idei, jakoby 

chciał hr. Chambord przywrócić dziesięcinę i pra­
wa feodalne, ogłasza jednak, iż strzćdz będzie 
białej chorągwi, z którą jedność narodowa powsta­
ła, a bez obawy powierzy ją czujności armii fran­
cuskiej. Proklamacya kończy się słow am i: „Fran­
cuzi ! Henryk Y. nie może odstąpić białej chorągwi 
Henryka IV.*‘

Z powodu manifestu tego, w którym wnuk Ka 
rola X. wystąpił wyraźnie jako Henryk V., a za­
tem jako król francuski, piszą dzienniki, że prze­
szkodzi on złączeniu się obu linij Bourbonów i 
że stał się niejako samobójczą bronią stronni­
ctwa legitymistycznego. Dzienniki legitymistyczne 
milczą.

Według Indep. beJge książęta Orleańscy oświad­
czyli Thiersowi, iż szanować będą jego władzę i 
nie przeszkodzą mu żadnemi zabiegami

jako też niemieckiego, t. j dobroczynna fundacya 
będzie zupełnie uwolnioną od ciężarów, i sztuka 
dramatyczna to samo będzie wyzwolona z pod mo­
nopolu fuudacyi. Zaraz po ogłoszeniu tego re­
skryptu mają się rozpocząć w tej mierze rokowa­
nia Wydziału krajowego z kuratoryą fundacyi 
skarbkowskiej. v

T elegram y „Unii.“
S t a m b u ł  10. lipca. M iuisteryum  spraw  

zew nętrznych uwiadom iło ofieyalnie posłów  
w szystkich m ocarstw, że A li-pasza który do 
Em s w yjechał nie otrzym ał żadnej od S u łta ­
na misyi.

Stambuł 10 . lipca. Starania dworu au-
stryackiego, aby Portę sk łon ić do um iarko-

P ra s a  f ta n c u sk a  z a ję ta  c iąg le  i w y łączn ie  n a j-  w a n ja  w  s p r a w a c h  e g ip s k ic h  p o w io d ą  s ię  p r a -  
sw ieższem i w yboram i i odzyw a s ię  co raz  g ło śn ie j,!  f  _
że Z g rom adzen ie  n arodow e n ie  ty lk o  w k ró tk im  " aopoaoon ie.

leją
że ” w y b u d o w a n i e  l i n i i  łączącej kolej lwowsko -  to ­
m aszow ską z w arszaw sko-terespo lską zostanie w cią
tru roku  od dnia w ydania konm sy i zapew nionem , a , ,v
m iędzy lło syą  a A ustryą  zaw arty  zostanie uk ład  w f t a ^ y  rad; ^ h„ .(!ei!^r ta m e n tl ' 7 Ch';_ P ' e ‘T 5 . 5

czasie zostanie przeniesionem do Paryża, lecz u 
stąpi miejsca konstytuancie.

Gambetta wystąpił z nowym listem do komite­
tów republikańskich, w którym wyraża radość z 
rezultatu wyborów i wzywa do czujności, wytrwa 
ło śc i i u m ia rk o w a n ia , ażeby  rzeczp o sp o lita  s ta ła  
się przystanią spoczynku .

Zgromadzenie narodowe obradowało d. 7. i 8. 
b. m. Dnia 7. lipca obradowano nad projektem u

S e r a j e w o  10. lipca. Sejm w B osnii zw o­
łanym  będzie około  15. t. m.

W e r s a l  10. lipca W czoraj była  pogło-"  
ska, że Rochefort dla pow tórnego napadu 
sza łu  oddany zo sta ł do domu obłąkanych.

tej spra* le.
A rtyku ł piąty projektu do ustaw y zaw iera postano

tykuł ustawy względem przywrócenia rad departa­
mentowych został uchwalony. Artykuł 2gi tyczący 
się urządzenia komisyi departamentowej, wziętyi  » . -  , |  , ,  i u i a t u a n i i ,  i y u u i i .-, 11 u c  ijai »auii.ii w  i i  c , n a

wienia, k tó re  nie są  zawai e w oncesyac. wyr any i W y j  p 0(j  o b rad y  a  u c h w a ła  na  ju t ro  od roczona .
dla innych kolei żelaznych I  tak  p unk t pierw s/.y | ^  J . . .  i .  .p unk t pierwszy

Na następnem posiedzeniu Zgromadzenia naro-stanow i, że utw orzony m a być fundusz rezerw ow y,, ... , , , -  , j  i,
do którego w płynie z sam ego kap ita łu  na b u d o w ę ^ e g o  przerwano obrady nad ustawą o radach 
przeznaczonego 5 0 .0 0 0  za m ile W trzecim  p u n k cie ,departamentowych oznajmieniem m o n s tra  skarbu

a rtyku łu  stanowi p ro jek t do ustaw y, że z e b  wiła b y  e r-Q u e r t i er, iz odkąd przedłożony zo- 
o. a rt}*  1 J . , . . i . istał Z orm n a.rt zpn i u nroip.kt, now ei u staw v  podatko-
otw arcia ruchu na  nowo wy budów 
siwo 
tylko

Odpowiedz ia lny  r e d a k t o r :  Dr. \\ł. S k r M (lylkll.

kolei lw ow sko-czerń  łowieckiej zaprow adzi nie- j ^ j ,  ogromne nadsyłk. niektórych towarow przy- 
na nowej linii, lecz także  i na innych, taryfy i ^ j ą  do porto W francuskich; minister żąda prze-

austryackiej kolei północno zachodniej unorm owane! od zgromadzenia T aby bezzwłocznie uchwaliło 
austryacąiej k  f i j e ( i  Część nowych podatkow, gdyz skarb traci
w ustaw ie z Ig o  czerw ca 1868. I u n k t p aty t. g " ,co d j?  V ki\ k a  milionów, 
arty k u łu  stanowi, fce koncosya na kolej ze Lwowa do 1
Tom aszow a zgaśnie rów nocześnie z koncesyą na linii j Zgromadzenie uchwaliło nagłość tego wniosku 1 
Lwów Czerniow ce i C zerniow ce-Suczaw a to je s t w zatwierdziło przedkładane so b ie  kolejno ustępy

nowej taryfy cłowej od kawy, cukru, kakao, her- 
■baty i innych towarów kolonialnych, od alkoholu, 

ifty Od tych towarów, które wysłane 
przedłożeniem nowego projektu, opłaty 

mają ‘być pobierane podług dawnej taryfy. Nastę­
pnie cały projekt ustawy uchwalony został 483 
głosami przeciw 5. W poniedziałek zgromadze­
nie obradowało dalej nad ustawą departamentową 

W tę środę rozpoczynają sądy wojenne w Wer­
salu swe funkeye. Uwięzionych jest około 31000  
osób. Sądy wojenne domagają się terminu pięć- 
dziesięciodniowego, celem wypuszczenia na wolność 
16 000 aresztowanych. Zostanie przeto jeszcze do 
uporania się  z 15.000 uw ięzionych , z którymi nie 
podobna załatwić się przed rokiem. Z drugiej stro­
ny uważają za niemożebne, aby tak długo sądy 
wojenne sprawowały swą czynność w kraju zupeł- 
nie uspokojonym Z tego powodu nic innego nie

jku  1957 .

Kursa z daia 10. lipca K»71»
godz. 2 min. —  popołudniu.

Wiedeń. Akcye banku Iranco-austr. 118 25 Akcye 
kredyt, węg. 00000 Anglo austr. 258.50. Akcye Karola 
Ludw. 247.50. Kolei siedmiogrodzka 171 25 Kolej połu­
dniowa 17490. Kolej Alf. 176.50 Kolej p a ń s tw o w a  .
Kolej lwowsko - czerniowiecka 174.50. Napoleondor 9.84. 
Kolej wsch. 163.00. Kolej północna 213 00 Kolej Rudolfa 
161.75. Kolej węg. wschodnia 83.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizaeyine 75 20. Losy z 1864 roku 128.75. Usposo-. 
bienie: mdłe.  g

A rty k u ł szósty stanowi , że w arunki ustanowionej J  1.nny (i 
dla kolei lwowsko czerniow ieckiej ustaw ą z Igo  s ty - jp,v>vniU. 1, I
cznia 1864  roku  zastosow ane m ają być także  i do n ;a ;a . Pnf,
linii projektow anej, o ile osobno dla niej w ydana u 
staw a nie zaw iera odm iennych postanow ień.

Ostatnie w iadom ości.
Z W ied n ia  10. lipca. Dnia tego miało odbyć 

się ostatnie posiedzenie Izby deputowanych, na 
którem postawioną została sprawa dotycząca 
zmian, jakie Izba wyższa poczyniła w ustawie 
uchwalonej już przez Izbę deputowanych o prze­
pisach celem zabezpieczenia podwyższonego stanu 
pokojowego 25 pułków jazdy. Sprawa ta była na

P o c ią g i ko le i ż e la z n e j (n»  g łó w n y m  d w o r c u  k o le j 
K a ro la  l .u d w ik a ) .

(1'odług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 u i n

,  u 8 - 7
» » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
„ „ i, H  u 60 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz 7 m 37 rano.
„ o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 30 min. w nocy.
, » z Brod. i .Złoc. » 7 » 24 wiecz
, „ „ . > 2 » 50 w noc

P o c ią g i k o le jo w e  n a  s t a c j i  lw o w sk ie j  P o d z a m c z e  
O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g,

„  n „ 0  n
P rz y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o »

9 m. 11 rano.
12 » 12 wiecz.

6 „ 53 wiecz. 
2 „ 19 w nocv

L w ó w , z Izby handlowej duia 10 
lipca.

1. A kcye za  sz tu k ę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 50'/,

„ krajów, z wpł. 40°/„
l i .  L isty  zastaw  nr za IOO zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5 '/,
Tow. kred. gal. w. a 4%
Banku hipot galic. 6 '/
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

H I. Obligi za IOO zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 p , 

IV . M onety .
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Kubel srebrny rosyjski 

t papierowy >
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W ied e ń  dnia 6. lipca. 
P apiery  państw  a ustr.

5'/„ renta auatr. w. a.
„ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą [żądają 
zł wal a I

247 25,
1

248 25
175 00175 75
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 15 75 60
89 75 90 20
91 00 91 75

75 10 75 60
000 00 000 00

5 75 5 82
5 78 5 85
9 78 9 84
9 95 10 10
1 90 1 96
1 62 1 6.1
1 82 1 84

121 00 122 50

59 40 59 60
69 05 69 15

295 50 296 50

Pożyczka loter. z r. 1854 
u 1860 

” .  1864 
” podatk „ 1864 

Listy zastawu i domen 
Oblig indemniz galic 

buków
A kcye b a n k o w e .

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A kcye p rzem y sło w e . 
Budownicz To warz austr 
BoryBł. Petrol Comp 
Forstpr. Hand. Gesell- _

Akcye kolejowe.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

95 001 95 50. 
101 70 101 901 

1*29 25129 00 
000 00 
123 00 

75 20 
73 50

260 75

płacą żądają 
zł. wal. a. I

00 00 
123 50, 
75 50! 
74 00 j

261 00 
62 0O! 63 001 

286 10 286 30, 
118 oo] 118 50- 
000 00 100 "0 1 

91 00 91 501 
136 00 136 00 j 
00 00 00 001 

774 00 775 00 
107 75 108 25

82 60 82 80; 
00 00 00 00, 
36 00 36 50 j

177 75 177 251 
248 00 248 501 
4142 0012147 00 
202 50 203 00

Lwowsko-Czerniow Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahu 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
L is ty  za  tn w n e . 

Galic bank hipoteczny 6°/0 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4“/,

5°/
Bank nar. austr. 5°/0 m k 
Bank nar austr 5“/0 w_#a 
Bodencredit w srebrze 5 i, 
Bodencredit w a 5 '/,
Kol. obi. z pier. 5°/0 (wol 

pre s re b r) 
A lfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn

„ z r 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867

„ z 111 em 
“  1) “

Rudolfa

od p d

płacą [żądają 
zł. wal a.

175 00 175 50
161 50 162 00 
172 00 172 50

12 00413 00 
78 20 178 50 

220 00 220 50
162 75 163 25 
164 OO 163 50
85 OO 84 25

89 601 90 00
91 00 91 25 
76 00, 76 00 
84 25 84 25 
96 90 96 60
92 00 92 50 

106 25,106 50
87 OO! 87 25

89 00 89 25 
106 25 106 50 
106 00 106 50 
100 00 100 50
90 501 91 25 
84 401 84 60
91 45 91 50

płacą żądają

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

w. ał) n
P a p ie ry  lo te ry jn e .

Losy z a k ł a d u  kredytow ego 
Rudolfa 

” Stanisławowskie 
” Keglevich 

hr Palfy 
„ ks Salm 
„ hr. St. Genoi 
n ks. W indischgratz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (5-miesiecznel. 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł oł w p. N.

zł. wał. a.
89 2><| 89 30 

110 75|111 25 
138 50j 137 00

96 00 96 50 
102 50[ 103 50

92 60 92 80
90 75 91 25 
87 00 87 75

176 00 176 50 
16 00 15 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 40 00 
29 00 30 00 
21 50 22 50 
23 00 24 00 
38 00 39 00

91 20 91 30
48 20, 48 30 

123 30 123 40 
103 65 103 75



O G Ł O S Z E N I A .

Uowskolzerniow. Jasskie Towarzystwo kolei żelaznej.

Przywrócenie nap«wrót
nieograniczonego przewozu towarów.

Ponieważ uszkodzone miejsca kolei pomiędzy Haliczem i JcZUpoleiB, 
tudzież między Czerepkoulz i llailikfalva zostały naprawione, przeto przyj­
mowane i odsyłane będą nadal począwszy

od 5. l ip  ca  r. b.
wszelkie towary tak z tyeli, jak również do wszystkich stacyj kolei 
żelaznej Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej. m 4 -3

Lwów 5. lipca 1871 r.

Dyrekcja ruchu.

Niżej  podpisany ma zaszczyt  zawiadomić wysoką Sz lach tę  i 
szanowną Publ iczność,  że przybywa na

JA R M A R K  UŁASZKOWIECKI
pod nr. OS iilicn I'Miiskn

z ogrom nym  w yborem  m ateryj
wełnianych i jedwabnych,

ŻMONETAMI, FERK.fL.tll I PŁÓTNEM
2 4 5  5 — ? r ó w n i e ż

z ogromnym składem
KONFEKCYJNYM

DAMSKIM I MEZKIM,
bielizną

S T O Ł O W Ą  i  M Ę Z K Ą
i sp rzedaw ać  będzie

po cenach fabrycznych.
Poleca jąc  się łaskawym względom uprasza  o osobiste p r z e ­

konanie się o dobroci  tow arów  i niskości cen

uniżony sługa

ZYMXT STEIF.
5 5 5 X 1

FIL IA  C. K. U P R Z Y W . ZAKŁADU KREDYTOWEGO
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU we LWOWIE

p o d a j e  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

I

4 V  procentowe za 8 dniowem ) „wi(, lzenienl 
5 -procentowe za 14 dniowem ) 

na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5l;j} - procentowe asygnaty 

kasowe z 30-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu­

jące się, od 24go marca r. b. po 5 od sta za 1 4 -dniowem  wypo­

wiedzeniem oprocentowane będą.
165 15 ?

i : i a

1 Najtańsze pismo literackie w G alicy i!

wychodzić będzie trzy razy  na miesiąc we Lwowie,
i już wyszedł  N. 1. S 3 .  m a j a  1871 r.

P R O G R A M :
Roz prawy n a u k o w e ,
Część  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a ,

Zapiski  t e a t r a ln e ,
Część  h u m ory s ty czna ,

217 10— ?
k r o n i k a  w y p a d k ó w  b i e ż ą c y c h .

Rm h s toNnarzys z tń ,  g o s p o d a r s t w o  przemysł i handel. „Gazetę literac­
ką® zas i l ać  b ę d ą  s w e m i  p r a c a m i  n a j z n a k o m i t s i  p i s a r z ' 1 , i l us t r ac j e  w y k o n u j e  

51. Martinów.
PRZEDPŁATA w y n o s i :  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w państw ie  aiistry-  

ckiem : r o c z n i e  3 zł r .  60  c l ,  p ó ł r o c z n i e  I ? ł r  80 c t  z p r z e s y ł k a  p o c z -  
>wą za granicę r o c z n i e  4 d r . ,  p ó ł r o c z n i e  2 zł r

P r e n u m e r a t o r o w i* , k tó rz y  c a ło r o c z n ą  p r e n u ­
m era tę  u is z c z ą  z g ó r y ,  o tr z y m a ją  b e z p ła tn ie  k a le n ­
d a rz  i lu s t r o w a n y  na r. 1 8 7 2 .

O g ł o s z e n i a  p r z y j mu j ą  s i ę  za o p ł a t ą  6  et. od  j e d n e g o  w n r s z a  d r o b n y m  
d r u k i e m ,  o p r ó c z  o p ł a t y  S t e m p l o w e j  oO ct .  za k a ż d o r a z o w e  u m i e s z c z e n i e .

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p rz y j mu je

to

W y d a w n i c t w o  Gazety l i terackiej .

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

A L E K S A  N D R A V O G L A
w  d r u k a r n i  i mi en i a  O s s o l i ń s k i c h  w e  L w o w i e  ,

są  d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :

D o g m a ty k a  o g ó ln a  uraz wstęp do ksiąg 
śvv. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł.  Ja 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 zfr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po 
siedzeniu dnia Igo  września 1861) r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
rnnazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.

D o g m a ty k a  s z c z e g ó ło w a  dla użytku 
młodzieży gimnazyalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego,  Lwów 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a .

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19.  sierpnia 1 8 . 0  r. zezwoliła,  aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w 6tej gimnazyalnej klasie.

I l i s to r y a  K o ś c io ła  C h r y s t u s o w e g o
potocznie opowiedziana dla nauki i abudo 

w ani a przez Dra M. Rohitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 18 6 8 ,  
przez ks. Wł.  Jach tmowskiego , objętości 31 
arkuszy na wielkim mcdianowym papierze:
Lwów 18 67 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przy tern •

N a b o ż e ń s tw o  c h r zc śc in n iu a  k a to l ik a
na ca/y rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
inetrop. lwowskiej.  Objętość tej książki 47 
arkuszy na mcdianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w s k ó r c e , w złocony cl 
brzegach z futerałem . • 2 złr. yv. a.

B ó g  nad  w s z y s t k o .  Nabożeństwo dla po 
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro 
szorowanego . . . . 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  c l ’
W  złoconych brzegach oprawca w skórce 1 złr.

Książka do modlenia :

P o c z ą tk i  ż y c ia  n ie b ie sk ie g o  na z ie ­
m i  przez złączenie się z Bogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m i s j o ­
narza fow.  Jezusowego,  w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  8 0  ct.
W skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . . 1 złr

N a b o ż e ń s tw o  w  cza s ie  o d p u stu  J u ­
b i l e u s z o w e g o  przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w arehidyccezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do uko ń­
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . > . 2 0  ct.

N o w en n a  do  M atki B o sk ie j  Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna 
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 1 0  ct.

<ŚW. S t a n is ła w  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego lir. Dzie- 

-duszvekiego po cenie . . . 8 0  ct.

O jczy zn a  przez tegoż samego autora.
Cena . . . . . 8 0  ct.

P a m iętn ik i  ks. C ie c ie r sk ieg o  przeora 
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na S y­
birze w ia t a c h  1 7 9 7  — 1801.  Cena egzem­
plarza . . . .  2 złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia :

S z k o ln e  k s ią ż k i  jako tu: Ćwiczenia łac iń­
skie dla klas wyższych szkół g i m n a z j a l n y c h  

przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct. 
Także Arytmetyki na I, II, III, IV klasę do n a ­

bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane.

23^5^ Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do m o d le n ia , nakładca uprasza 
Najprz. du chow ieństw o, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a  n a k ładca  odeszlc swoim kosztem i bez pie­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie­

n ią d ze  odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

Właściciel i w yd aw ca :  Ks. Otton Doliński. W d r u k a r n i  zak ł .  naród.  im. Ossol ińskich  pod  bezpośr.  zarz.  uprzyw. dzierż.  & YogU,


